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m wileński
W parlamencie republiki

1 października kontynuowała 
obrady czwarta sesja Rady N aj­
wyższej.

Na porannym posiedzeniu ple­
narnym przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber- 
gis poinformował deputowanych 
o konferencji zorganizowanej w  
Kopenhadze z  inicjatywy prezy­
dium Rady Nordyckiej z  udzia­
łem delegacji państw bałtyckich. 
Omawiano tam kwestie dotyczą­
ce pomocy politycznej i  gospo­
darczej krajów północnych dla 
państw bałtyckich, współpracy 
organizacji państw obu regio­
nów i utworzenia odpowiednich 
struktur. Przewodniczący po­
informował również o  spotkaniu 
przywódców Litwy i  Łotwy w  
Rydze poświęconym współpracy 
w nowej sytuacji polityczno- 
prawnej. Podczas tego spotka­
nia omówiono również kwestie 
przygotowań do posiedzenia Ra­
dy Państw Bałtyckich, które od­
będzie się 5 października w  
Wilnie.

Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej przedstawił do­
stojnego gościa —  przywódcę 
duchowego buddystów całego 
świata i  przywódcę Tybetu, jed­
nego z  największych autoryte­
tów moralnych wieku, laureata 
Pokojowej Nagrody Nobla Jego 
świątobliwość czternastego Dalaj

Lamę (Tenzina Gyatso).
W  swym przemówieniu Dalaj 

Lama wyraził radość z  przywró­
cenia niepodległości Litwy, pod­
kreślił aprobatę dla obranego 
przez nas sposobu walki bez 
użycia przemocy, mówił o  roli 
religii w  życiu społeczeństwa, 
walce Tybetańczyków o  swą 
wolność, do której dążą krocząc 
drogą moralnego oporu.

Rada Najwyższa zatwierdziła 
listę obiektów, prywatyzowa­
nych za walutę. W  dalszym cią­
gu omawiano projekt ustawy „O  
nowelizacji ustawy o  rządzie". 
Informację w  tej kwestii przed­
stawił premier Gediminas W ag- 
norius. Wicepremier Zigmas 
Waiszwila przedstawił projekt 
ustawy Republiki Litewskie) o 
działalności operatywnej. Zgło­
szono również projekty ustawy 
mO  hymnie państwowym Repu­
bliki Litewskiej" i  „O  noweliza­
cji i  uzupełnieniu Kodeksu Cy­
wilnego Republiki Litewskiej" 
Rozpatrywano kwestię kształto­
wania Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej. Prze­
dyskutowano zgłoszone wcześniej 
inne projekty dokumentów.

Następne posiedzenie plenar­
ne odbędzie się dziś, 3 pażdzier-
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i Lama:
„Zjednoczona ludzkość 
rozwiązałaby problemy świata“

i października przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergis 
i goszczący na Litwie przywódca 
Juchowy i polityczny Tybetu 
uaiaj Lama przeprowadzili kon-

rS f®  Pras<wą> 
i Poŝ n5r gość opowiedział 
“ fcnmkarzom o  trzydniowym 
PJJttie w naszej republice. 
T,Jr^le ^ ^ u i e  wywarło na 
r\. Spotkanie z  kierownikami 

Ochrony Kraju, na 
wym mówiono o  drodze obro- 
y oez użycia przemocy, jaką 
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POwSTw b« d2ie postę- 
a«n J*I“ fflocy. Jego zda- 

, byĄ ®ałe państwo może

całej ludzkości.
Mówiąc o  sytuacji w  Tybecie, 

Dalaj Lama powiedział, że  rano 
otrzymał z  Indii nowe wiadomo* 
ści o  męczeństwach, okrucieńst­
wach na je go  ojczystej ziemi, o 
tym, że w  ostatnich dniach ucisk 
wzmógł się jeszcze bardziej. Da­
laj Lama, który znaczną część 
życia spędził na emigracji, całą 
energię poświęca sprawie ^nie­
podległości państwa tybetańskie­
go. Mówiąc o  buddyzmie, Dalaj 
Lama powiedział: ..Jeżeli naru­
szycie prawa innego, to utracicie 
również własne —  to istota bud­
dyzmu".

Wytautas Landsbergis na kon­
ferencji prasowej powiedział, że 
Dalaj Lama był pierwszym spo­
śród przywódców * duchowych 
świata, który pozdrowił Litwę po 
dniu 11 marca roku ubiegłego.

(ELTA)

O sytuacji litewskiej mniejszości w RP
Dyskutowano ostatnio w  Ko­

misji praw obywatelskich oraz 
stosunków narodowościowych 
parlamentu Litwy. Przewodni­
czący W . Czepaitls przedstawił 
smutną, wręcz tragiczną sytua­
cję Litwinów w  Polsce, podkre­
ślając, że jest ona o  wiele gor­
sza, niż Polaków na Litwie. M.in. 
zaznaczył, że „Litwini zwarcie 
mieszkający w  województwie 
suwalskim nie mają możliwości 
pobierać naukę w  języku ojczy­
stym w szkołach, że zamykane 
są litewskie klasy oraz szkoły, 
że młodzież po ukończeniu szko­
ły  litewskiej nie posiada żad­
nych ulg przy dostaniu się na 
wyższe studia w  Polsce, że re­
gion, który zamieszkują Litwini 
w  Polsce, jest podzielony na 
trzy gminy i że Litwinom odma­
wia się prawa mieszkać w  jed­
nej jednostce administracyjno- 
terytorialnej, że Litwini nie ma­
ją swoich przedstawicieli w  cen­
tralnych organach władzy pań­
stwowej, a Centralna Komisja 
Wyborcza również obecnie za­

brania kandydatom od mniej­
szości narodowych zwracać się 
do swoich wyborców w  ich ję­
zyku ojczystym, że w  ogóle za­
brania się używać języka litew­
skiego w  napisach informacyj­
nych oraz rozmawiać w  tym ję ­
zyku w  miejscach publicznych, 
że w  RP dotychczas nie ma od­
powiednich ustaw o mniejszoś­
ciach narodowych..." itd. W . Cze- 
paitis proponował wyrazić pod 
adresem Sejmu RP zatroskanie z 
powodu sytuacji mniejszości li­
tewskiej w  Polsce, co nie tylko 
nie odpowiada normom prawa 
międzynarodowego, lecz jest 
nieporównywalnie gorsza od sy­
tuacji Polaków na Litwie. Fakt, 
iż mniejszość litewska w  Polsce 
jest mniej liczebna, niż mniej­
szość polska na Litwie, nie mo­
że stanowić argumentu, aby nie 
zaspokoić je j słusznych postula­
tów, bowiem Litwini mieszkają­
cy  w  Polsce stanowią ten sam 
procent narodu litewskiego, co i 
Polacy mieszkający na Litwie 
w  stosunku do narodu polskiego.

Członek komisji, deputowany 
Z. Balcewlcz zapytał W . Czepai- 
tisa o źródła informacji co do 
sytuacji Litwinów w  Polsce. 
Padła odpowiedź, że jest to 
„wspólny dokument redakcji 
pism „Voruta“  oraz „Auszra". Z. 
Balcewicz zwątpił w  wiarygod­
ność tych źródeł i zaproponował 
najpierw upewnić się, jak jest 
w  rzeczy samej i dopiero potem 
podejmować decyzje. Podobne 
opinie wyrazili również deputo­
wani N. Miedwiediew oraz J. 
Jurgelis, min. proponując wy­
słanie do Polski grupy parla­
mentarnej w  celu zapoznania się 
z  sytuacją w  miejscu. Co praw­
da, były też inne głosy. '^Depu­
towany L. Slmutis proponował 
wystosować do organizacji mię­
dzynarodowych apel w  obronie 
Litwinów w  Polsce.

Komisja podjęła decyzję, by 
zaproponować Prezydium RN RL 
wysłać komisję parlamentarną 
do woj. -suwalskiego.

Robert PIOTROWSKI

Wielkie 
Wilno

Jeszcze toczą się dyskusje w  
prasie, naukowcy i  specjaliści 
opracowują stosowne zalecenia, 
a już Rada m. W ilna powzięła 
uchwałę o  rozszerzeniu granic 
miasta. Zawarty jest w  niej 
punkt: Prosić Radę Najwyższą 
Republiki litewskiej o  zatwier­
dzenie nowych granic miasta 
WHna. W łączyłyby one do tery. 
torium miasta gminy awiżeńską, 
bezdańską, bujwidziską, grygaj- 
cką, juodsziliajską, mickuńską, 

niemieską, rzeszańską, rudomiń- 

ską, suderwską, woj da cką, W a- 

kę Trocką, część gminy niemen. 

czyńskiej (w  .granicach gospo­

darstwa państwowego „Raudoń- 

dwaris"), miasto Niemen czyn w 

rejonie wileńskim oraz część 

gmin kariotiskiej i starotroddej 

(do granic Trockiego Parku Na­

rodowo . Historycznego), miasto 

Landwarów oraz osiedle typu 

miejskiego Grygiszki w  rejonie 

trockim.

InL wł.

UCHWAŁA Nr 390 RZĄDU 
REPUBLIKI -LITEWSKIEJ
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1CZdnY do stażu obo­

wiązkowych państwowych ubez­
pieczeń społecznych. N ie  stosu­
je  się to wobec stażu dobrowol­
nego ubezpieczenia' społecznego 
przewidzianego w  ustawie Re­
publiki Litewskiej o  państwo­
wych ubezpieczeniach społecz-

Premier Republiki Litewakie] G. WAGNORIUS 
'  Wilno,. 27 września 1991 r.

2. Polecić komisji powołanej 
Roqx>rZądzeniem nr 589p rządu 
Republiki Litewskiej z 29 sierp­
nia 1991 r. do spraw majątku 
KPL (KPZR), aby w książeczkach 
pracy pracowników byłych stru­
ktur KPL (KPZR) poczynić- za ich 
zgodą wpis: „Stosunek pracy za­
kończył się 29 września 1990 r.".

Na polecenie komisji wpis ten 
w  książeczkach pracy mogą po­
czynić instytucje, które przejęły 
majątek struktur KPL (KPZR).

Poparcie z Sankt-Petersburga
„ Drodzy rodacy, '  ~

j Jako . nieuzasadnione naruszanie demokratycznych praw Pola- 
. ków zamieszkujących ziemie wileńskie oceniamy uchwałę Rady 
.Najwyższej Republiki Litewskiej z 4 września 1991 roku o  roz­
wiązaniu Rad rejonów solecznickiego i wileńskiego oraz rozpo­
rządzenie rządu litewskiego nr 614 z  9 września 1991 r.

Kroki te sprzeczne z ustawodawstwem samej Republiki Litew­
skiej naruszają prawo międzynarodowe i niezgodne są z  duchem 
Konwencji Kopenhaskiej. Postępowanie władz litewskich jest dla 
nas, Polaków petersburskich, jak i dla ruchu demokratycznego 
naszego miasta wielkim rozczarowaniem. W  związku z tym 'Zwra­
camy się do przewodniczącego Rady Najwyższej Republiki lite ­
wskiej prof. W  yt aut asa Landsbergisa oraz do szefów rządów i 
przewodniczących organizacji międzynarodowych z  apelem o po­
moc w  rozwiązaniu sprawy polskiej na Wileńszczyźnie na płasz­
czyźnie dobrosąsiedzkich stosunków polsko-litewskich, a także 
chrzęścijańsko-demokratycznych tradycji, jakie łączą narody.

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ
REPUBLIKI LITEWSKIEJ
PA N A  W YTAU TASA LANDSBERGISA

W ielce szanowny Panie Prezydencie,
Polonia Sankt-Petersburga, jak również wszyscy członkowie 

polskiej diaspory wschodniej z sympatią i pełnym poparciem 
odnoszą się do bohaterskiej walki braterskiego narodu litewskie­
go o demokrację i niepodległość. Z  głęboką uwagą obserwujemy 
pierwsze krókf młodej demokracji litewskiej. Jednocześnie nie­
pokoją nas wielce pewne działania władz republiki, mające na 
celu ograniczenie praw polskiej mniejszości narodowej, zamiesz­
kującej Kraj Wileński, a także zwlekanie z otwarciem polskiego 
uniwersytetu. Pozbawione są podstaw jakiekolwiek próby wytłu­
maczenia tych działań probolszewickim nastawieniem niektórych 
urzędników polskiego pochodzenia w  czasie przewrotu 19— 21 
sierpnia 1991 r. Większość Polaków zamieszkujących w Kraju 
Wileńskim nigdy nie żywiło sympatii w stosunku do bolszewi­
ków i ze zrozumieniem ustosunkowywała się do walki narodu 

~ litewskiego o wolność i demokrację.

Mając na uwadze ogromny szacunek, jakim darzy Pana społe­
czeństwo republiki, jak również zasługi Pana Prezydenta dla Lit­
wy, « prosimy wpłynąć na odpowiednie organy państwowe celem 
przywrócenia naszym rodakom, zamieszkującym w  Kraju W ileń­
skim ' ich praw zgodnych z normami prawa międzynarodowego, 
w  tym zawartych w  Konwencji Kopenhaskiej.

Przewodniczący Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego 
„Polonia" w  Sankt-Petersburgu

profesor Rajmund Piotrowski
Grono profesorów SKO: 

prof. A . Grunberg, prof. B. Guczyńska, 
prof. W. Steckiewicz, prof. E. Walkowicz, 

v dr hab; W. Duk, dr hab. N . Moskowiczenko,
doc. L. Bondarenko, doc. Z. Szenlng, major B. Dzen 

Członkowie, zarządu i aktywu: S. GricaJ, T. Konoplenko,
W . Makarski

Sankt-Petersburg, 16 września 1991 r." '
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Kupuję mieszkanie
Przyjęto już odpowiednie us­

tawy oraz przepisy prawne co 
do prywatyzacji mieszkań. Pisa­
liśmy zresztą na ten temat. War­
to jednak ' chyba jeszcze raz 
przypomnieć, kto ma prawo do 
prywatyzacji i jakie obiekty 
mieszkalne może kupić.

A  więc, uczestniczyć w  pry­
watyzacji mają prawo ci obywa­
tele republiki, którzy stale za­
mieszkiwali na je j terytorium do 
3 listopada 1989 roku oraz na 
dzień 30 czerwca br. byli na­
jemcami, bądi członkami rodzin 
mieszkania lub domu, który chcą 
kupić. Kupić można mieszkanie, 
dom, pracownię.

Listy czytelników, jak telefo­
ny do redakcji świadczą, że naj­
bardziej interesuje ich kwestia 
wykupienia mieszkań. Każdy za­
interesowany pragnie uzyskać 
odpowiedź na kilka podstawo­
wych pytań: Czy warto? Jakie
warunki, czyli ceny oraz od 

\czego konkretnie zacząć?
Na pytanie „Czy warto?" — 

odpowiadaliśmy już w  naszej 
gazecie i myślę, że przekonaliś­
my czytelników, iż w dobie obe­
cnej, w okresie galopującej de­
waluacji rubla —  własne miesz­
kanie stanowi poważny kapitał 
i chyba najpewniejszą lokatę 
pieniędzy. A le nie możemy 
przecież kupować kota w  wor­

ku. Skoro wiemy już co mamy 
kupić, a więc musimy też wie­
dzieć za ile. Ogólnikowo wie­
my, że metr kwadratowy powie­
rzchni ogólnej średnio kosztuje 
240 rubli. N ie znaczy to jed­
nak, że wychodząc z tego zało­
żenia możemy obliczyć ogólną 
sumę, jaką będziemy mieli za­
płacić za swoje mieszkanie. W ie­
le zależy od typu domu, dziel­
nicy, a także piętra. W  wielo- 
mieszkaniowych wielkopłyto­
wych mieszkaniach —  metr ko­
sztuje 209 rubli, w  monolitach 
—  248. W  niedużych domkach 
drewniano-płyt owych (damki aly- 
tuskie) —  400 rubli. W  innych 
małych drewnianych domkach 
(3— 12 mieszkań) cena jednego 
m kw. wynosi 243 rb., zaś w  
jedno- i dwurodzinnych —  304 
rb.

Takie są ceny, jeśli na 1 oso­
bę wypada nie więcej niż 20 
m kw., plus dodatkowo 15 me­
trów na rodzinę. Za każdy zaś 
dodatkowy metr nadmetrażu bę­
dziemy płacili podwójnie. Jed­
nak, jeśli rodzina składa się z 
jednej osoby, to po cenach (na­
zwijmy Je) zniżkowych —  pła­
cić będziemy za 50 metrów po­
wierzchni ogólnej, jeśli w  rodzi­
nie są 2 osoby —  za 60 metrów. 
A le cena mieszkania zależy tak­
że od tego, czy w  danej dziel-

nicy są zakłady przemysłowe, 
jak daleko znajduje się ona od 
centrum, jakie jest połączenie, 
no i oczywiście, czy jest to mie­
szkanie -£ wygodami, bez wygód 
lub tylko częściowo z wygoda­
mi. Jeżeli np. nie ma w  ogóle 
ciepłej wody, kanalizacji, prze­
widuje się zniżkę 4 proc., jeśli 
nie ma tylko ciepłej wody —  
5. Mieszkania bez centralnego 
ogrzewania będą tańsze o  8 
proc, zaś o 6 proc. jeśli nie 
ma gazu, bądź kuchenek elek­
trycznych. Jeżeli ktoś mieszka 
na poddaszu, będzie mu to ko­
sztowało o 8 proc. taniej, a w  
suterenie —  o  10 proc. Zniko­
me, bo zaledwie 2-procentowe 
zniżki dotyczą mieszkańców, 
którzy mają przejściowe poko­
je, dojście do kuchni przez po­
kój, w  jednym pomieszczeniu 
łazienkę i ubikację, nie mają 
balkonu bądź piwnicy. Jedno- 
procentowe zniżki należą się ro­
dzinom zamieszkującym na par­
terze i na ostatnim piętrze.

Spore, bo aż 50-procentowe 
zniżki przysługują rodzinom, w

których są inwalidzi I  grupy, 
bądź inwalidzi dzieci do 16 lat. 
Takież ulgi będą mieli inwalidzi 
U grupy pod warunkiem, że w  
rodzinie nie ma zdolnych do 
pracy osób.

W iem y już także, że rozlicza­
my się za mieszkanie czekami 
inwestycyjnymi (do 80 proc. 
ogólnej wartości) oraz gotówką 
(pierwsza wpłata 10 proc. war­
tości), reszta może być rozłożo­
na na raty na okres od roku do 
10 la t

Pozostaje nam odpowiedzieć 
jeszcze na pytanie: „Dokąd skie­
rować pierwsze kroki?" Tylko 
i wyłącznie do starostwa, mając 
ze sobą dowód osobisty i doku­
ment przydziału na mieszkanie. 
Tam otrzymamy blanki et-po-
danie, który należy odpowiednio 
wypełnić. Na blankiecie powinni 
złożyć swoje podpisy wszyscy 
członkowie rodziny. Następnie w 
tymże starostwie zatwierdza się 
wszystko podpisem i pieczęcią 
(opłata 3 ruble). Po tym wpłaca 
się do kasy starostwa jeszcze 
170 rubli (za sporządzenie doku­
mentów sprzedaży-kupna), zosta­
wia podanie w  starostwie i cze­
ka...

Praktycznie procedura ta zaj­
muje nieco czasu, bowiem są 
dość spore kolejki, a organiza­
cja pracy, niestety, nie jest naj­
lepsza. Chodzi o  to, że staro­
stwom brakuje pracowników, 
kwitów itp. Jednym z  podstawo­
wych mankamentów w  kwestii 
prywatyzacji mieszkań jest fakt.

Komu by tu sprawić łaźnię?
Przykrość jaka spotkała pana 

Jana Maluszyckiego jest bardzo 
typowa dla naszych czasów. Dla­
tego, ku przestrodze innym, o- 
powiemy pokrótce jego historię.

20 maja 1991 r. pan Maluszy- 
cki, pracujący przez wiele lat 
w  łaźni, w  Kolonii Wileńskiej 
(Pawllniśie), postanowił, za przy­
kładem widu energicznych lu- 
dzi, wynająć sobie ową łaźnię u 
jej prawowitego właściciela —  
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Usługowego „Banga". Zawarto 
umowę. W  umowie stało jak 
byk, źe pan Jan wynajmuje łaź- 
nię przy uL Wersmiu. M a ona 
133>3 m2 powierzchni, wraz z 
bufetem. Za każdy metr pan Jan 
ma płacić >rBandze" po 1.10 it)., 
plus opłata elektryczności, wodo. 
ciągu, kanalizacji itp.

Zgodnie z umową, pan Jan 
miał prawo zrekonstruować łaź­
nię, ulepszyć ją. wyremontować, 
przebudować, nie zmieniając je­
dynie jej przeznaczenia. W  wy­
padku rozwiązania umowy no. 
w y właściciel zobowiązany był 
„zwródć koszty i  wydatki zwla- 
zane z  udoskonaleniem wynaj­
mowanej majętności". W  razie 
przejścia je j do nowego właści­
ciela —  umowa zawarta do 2001 
r. ma obowiązywać, zgod.
nie t  artykułem 311 Kodeksu 
Cywilnego Litwy.

Stało tam Jeszcze, że strona, 
która zechce rozwiązać umowę 
przed terminem, winna uprze­
dzić o tym drugą stronę pisem­
nie, dwa miesiące wcześniej.

Jakież było zdumienie pana 
Maluszyckiego. kiedy kupiwszy 
w kiosku „Republikański Biule­
tyn Informacyjny o Prywatyza­
cji" znalazł tam swą łaźnię, wy. 
mienioną Jako obiekt przetargu 
wystawiony na aukcję. Przecież

nie otrzymał zawiadomienia, nie 
tylko pisemnego, ale w  ogóle 
żadnego. Aukcja ma się odbyć 
12 października 1991 r. o  godz.
10. W  biuletynie podano kiedy 
nyrżna przyjść i  zapoznać się z  
obiektem, nawet cenę wywoław­
czą —  66 tys. rb.

Podobna niespodzianka spotka­
ła panią Janinę Stawińską, która 
od trzech lat (I) wynajmowała 
pralnię nr 3 przy uL Łatwiu. Au­
kcja te] placówki ma się odbyć 
jeszcze wcześniej, bo 5 październi­
ka. Cena wywoławcza —  88 tys.

Każdy z  nas przyzna, że taki 
sposób załatwiania sprawy nazy­
wa się po prostu chamstwem. 
Trzeba trafu, zapytany o  to, czy 
istnieje więcej tego rodzaju fa­
któw nabierania klientów, kiero­
wnik Rady Prywatyzacyjnej W i­
lna p. S. Rudminas, powiedział, 
że nie.

Modna zrozumieć rozpacz pana 
Jana, który rozpoczął remont i  
rekonstrukcję generalną łaźni, 
włożył w  to już 11 tys. i  nie 
otrzymał jeszcze ani grosza zy­
sku. Zwróci) się oczywiście do 
adwokatów, dyrektora ,3angi" 
p. K. Sakalauskasa, w  końcu 
przyszedł do „Kuriera".

Zaczęły się wydzwaniania kie­
rowników różnego szczebla, na­
rady z  ludźmi orientującymi się 
w  prywatyzacji. Trzeba było ra­
tować człowieka.

Kontroler Departamentu Kon­
troli L  Bałtrnkonls: ,3 y i  może 
J. Mai uszy cki nie zna wszyst­
kich ustaw, ale dyrektor „Ban- 
g i" powinien byt wiedzieć, że 
10 września jeszcze w  1990 r. 
była podjęta uchwała rządu re­
publiki „O  dodatkowych tymcza­
sowych środkach ochrony rynku 
Republiki Litewskiej", w  której 
czarno na białym było napisane:

„Zabronić państwowym przed­
siębiorstwom, instytucjom 1 or­
ganizacjom sprzedaży 1 wynajmo­
wania spółdzielniom (z wyjątkiem 
spółdzielczości spożywców 1 koł­
chozów) przeznaczonych do pro­
dukcji bądź innej podstawowe) 
działalności pomieszczeń oraz 
innych środków podstawowych. 
Ustalić, aby od przedsiębiorstw 
państwowych, instytucji, organi­
zacji, które po podjęciu te) uch­
wały sprzedały albo wynajęły 
spółdzielcom przeznaczone do 
produkcji lub innej podstawowej 
działalności pomieszczenia oraz 
inne podstawowe środki w  try­
bie bezspornym ściągnąć do bu­
dżetu wartości środków podsta­
wowych, sprzedanych lub w y­
najętych po tej uchwale. Za­
bronić - zjednoczeniom, przedsię­
biorstwom, instytucjom, organi. 
zacjom 1 spółdzielniom rozliczać 
się między sobą gotówką, jeżeli 
suma rozliczenia przekracza 100 
rb.“ .

Cóż, państwo obwarowało się 
ustawą broniącą jego  interesów. 
Szary człowiek został zapomnia­
ny.

Dyrektor przedsiębiorstwa us­
ługowego „Banga" K. Sakalau- 
ltas: „Doprawdy, strasznie nam 
przykro, że tak wyszło. Protesto. 
waliśmy, ale samorząd miejski 
na gwałt wciągnął łaźnię na li­
stę prywatyzowanych obiektów".

Prezes rady spółki „Buitis", do 
której należy „Banga" A . Min- 
kewiczius: „Robiliśmy kiedyś ta. 
kie praktyki —  zawieraliśmy u- 
mowy z poszczególnymi placów­
kami, gdyż kierowaliśmy się inną 
uchwałą, która bodajże nie zos­
tała dotąd odwołana, i która gło­
si, że ponieważ instytucje państ­
wowe nie mają środków na re­
mont i utrzymanie swych insty­

tucji, zleca się im przeprowadza­
nie remontów własnymi siłami".

A  więc oto gdzie pies jest 
pogrzebany: aby utrzymać placó­
wkę w  należytym stanie, zawar­
to w  rzeczy samej fikcyjną umo­
w ę z pracownikiem, który bulił 
na remont z  własnej kieszeni. 
Czy to był świadomy krok ze 
strony „Bangl- ? Jakkolwiek by. 
to, teraz instytucja ta umywa 
ręce 1 nie ma zamiaru bronić 
swego podwładnego.

Kierownik Rady Prywatyzacyj­
nej m. W ilna S. Rudminas: „N ic  
nie mogę pomóc! N ic nie mogę' 
pomóc! Ten człowiek sam sobie 
winien. Jedyne, co można zro­
bić —  dać mu prawo pierwszeń­
stwa podczas aukcji";

Na czym to będzie polegało 
pan Rudminas nie mógł wyjaś­
nić. A  więc znów lekceważący 
stosunek do życiowych spraw 
człowieka.

Starszy konsultant służby pra­
wniczej Rady Najwyższej RL L  
Gasiunas: „To  trudny przypa­
dek. Małuszyćki może podać 
„Bangę" do sądu. M yślę jednak, 
że lepiej będzie polubownie za­
łatwić sprawę. Należy oddziel­
nym aktem ustalić ile  najemca 
zainwestował w  wymieniony o- 
biekt pieniędzy i  zwrócić mu tę 
sumę".

Zgodnie z aktem przekazania 
łaźni z 1991 r. p. Maluszyckie- 
mu, wartość obiektu oceniono na 
60,6 tys. rb. Sumę wywoławczą 
na aukcji podano w  wysokości 
66 tys. Prawdopodobnie najemca 
włożył w  rekonstrukcję znacznie 
więcej pieniędzy, bo z pewnoś­
cią korzystał z  usług osób pry­
watnych. Każdy przecież chce, 
żeby interes jak najszybciej za­
owocował.

Pan Maluszycki (zgodnie z  u- 
mową) ma prawo odebrać u no­
wego właściciela swą należność. 
A le  czy opłaci się w  takim w y­
padku interes nowemu właścicie­
lowi? Pan Rudminas Jest obowłą.

że pracownicy starostwa np. nie 
potrafili nic konkretnie powie­
dzieć, ile będzie kosztowało mo­
je  mieszkanie, bowiem nikt je­
szcze nie wie, czy komisja oce­
niająca uzna, że mieszkam do­
statecznie daleko od centrum, 
czy też nie, czy dostatecznie do­
bra jest komunikacja itp. Niby 
drobiazgi, a jednak za nimi kry­
ją  się setki, a może i  nie tylko 
setki rubli, co dla wielu osób 
jest bardzo istotne.

Jak dotąd otwarta jest rów­
nież sprawa ty  d i  osób, którym 
kiedyś wyburzono własne domy, 
ale wypłacono również symboli­
czną kompensatę pieniężną.

W  starostwie np. powiedzia­
no mi, żebym przyniosła zaś­
wiadczenie, że miałam własność, 
bo być może będą jakieś ulgi.'

Ustawa o  prywatyzacji miesz­
kań bardzo wyraźnie mówi, że 
jeśli się pobiera opłatę za 
sporządzenie tzw. dokumentacji, 
to wszystko powinny robić sta- 
rostwa, bądź samorządy. Uwa­
żam więc, że kwestia wyjaśnie­
nia, jaką kiedyś miałam włas­
ność, kto, kiedy i  na jakiej za­
sadzie przydzielił mi moje obe­
cne mieszkanie leży w gestii 
tych urzędów, które mi je  sprze­
dają.

Cieszy nas, iż prywatyzacja 
wreszcie rzeczywiście ruszyła z 
miejsca, ale ogromnie smuci, że 
tyle w  tym bałaganu i niedo­
ciągnięć.

Jnlitta TRYK

zany uprzedzić o  sytuacji ucze­
stników aukcji. Tego wymaga 
prawo i  elementarna uczciwość.

Przypuśćmy, pan Maluszycki 
będzie miał pierwszeństwo pod. 
czas aukcji, ale czy zdoła zebrać 
tych 66 tys.? Suma niebagatel­
na. W ie lu  mieszkańców Kolonii 
zadeklarowało chęć przekazania 
mu swych czeków inwestycyj­
nych, byle była tu łaźnia. Wpra­
wdzie nowy właściciel, zgodnie 
z  warunkami aukcji, zobowiąza­
ny jest w  ciągu dziesięciu lat 
dalej prowadzić łaźnię, ale kto 
wie, jakie ustawy pojawią się 
w  ciągu tych dziesięciu lat

Najbardziej zaintrygował mnie 
w  całej tej historii fakt. że czyn. 
niki nadrzędne naszego miasta 
nie orientują się w  ustawodawst­
wie. N ie  B » ł  ustawy z  10 wrze. 
śnia 1990 r. dyrektor „Bangi* K. 
Sakalauskas, nie wiedział o  mej 
i szanowny zastępca mera P. 
Klimas, który wydał w maju br. 
zezwolenie na wynajęcie łaźni. 
W esoło, wesoło...

C o można jeszcze powiedzieć 
w  związku z  tą opowiastką — 
pamiętajcie, Kochani, że przed 
podjęciem jakiejś ważnej decy­
zji, trzeba zawsze zasięgnąć ra­
dy dobrego prawnika.

I  jeszcze jedno —  czytajcie, 
Kochanieńcy. „Kuriera"! To  Je­
dyna gazeta, która drukuje 
wszystkie ustawy i zarządzenia w 
języku polskim. Według tych u- 
staw kształtują się nasze stosun­
ki wzajemne, według nich żyje­
my. W ielu  czytelników właśnie 
to uważa za wielki minus gaze­
ty: „Same ustawy! Po co to?! 
Zeby jakaś ciekawa historia..." 
N o więc macie ciekawą historię 
—  pana Maluszyckiego. Gdyby 
pan Jan. pani Janina Sławińska 
czytali „Kuriera" z  dn. 12 wrze­
śnia 1990 r. to b y  znaleźli w 
nim odpowiednią ustawę z 1^ 
września i z  pewnością mieliby 
dziś mnie] kłopotów...

Barbara ZNAJDZŁOWSKA

Kolejki...
Przyzwyczailiśmy się do kole­

jek, nie dziwią nikogo. Stoimy 
po cukier, stoimy po bilety do 
pociągów czy autobusów, stoimy 
dniami i nocami po paszporty 
itd. Na zdjęciu widzimy kolej­
k ą  przy sklepie z obuwiem mę­
skim przy ulicy Niemieckiej 
(Wokiecziu). Nie trzeba jednak 
sądzić, że mieszkańcy stoją tu 
po buty — już dawno w skle­
pach ich nie widać, a jeżeli są, 
to nie wszyscy mają tęgo wy­
pchany partfel, aby je kupić.

Ludzie tu stoją w celu założe­

nia kont inwestycyjnych. Właś­
nie Bank Oszczędności Litwy 
otworzył w  pustym sklepie swą 
filię, gdzie obywatele mogą zała­
twić wszelkie formalności zwią- 
•zane z uzyskaniem od państwa 
jednorazowych wypłat.

Nic dziwnego, że stoją tu te­
raz młodzi i starzy. Prywatyzacja 
ruszyła, a bez konta inwestycyj­
nego nie można wziąć w  niej 
udziału. Rzecz jasna, nie wszy­
stkim uśmiechnie się szczęście 
zostać właścicielem np. takiego 
wileńskiego sklepu, jak „Astra": 
tylko jego cena wstępna na auk­
cji (odbędzie się ona 19 paź­
dziernika) wynosi 1128 tys. rub­
li. A le spróbować można...

Fot. W . Charin

i
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Humanistyczne wartości przede wszystkim
Wywiad z ministrem kultury i oświaty RL Dariusem KUOLYSEM

J L  W/*: Panie Ministrze, czy 
mógłby Pan krótko skomentować 
główne założenia nowej Ustawy 
RL o oświacie.

Minister: Chyba główną je j
cechą jest to, iż  za podstawę o- 
światy uważa humanistyczne 
wartości kultury narodu i  świa­
ta, zasady demokracji, ‘ prawa 
człowieka. W  nowym, wolnym 
i niepodległym państwie chcemy 
stworzyć nową szkołę. M a się 
ona rozwijać na podłożu kultu­
ry narodowej, a jednocześnie 
być jej twórcą. Dotyczy to tak­
ie  nielitewskich. Unikal­
nym pod względem kulturowym 
jest region Litwy Południowo- 
Wschodniej. Od wieków rozwi­
jały się tu różne kultury —  li­
tewska, polska, rosyjska, biało­
ruska, żydowska i  Inne. T e  
wszystkie kultury są prawdzi­
wym bogactwem i należy je  roz­
wijać i  mądrze z  nich czerpać. 
Powinniśmy uchronić od zapom. 
nienia bogate tradycje etniczne 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. 
W  tym również i tradycje kul­
tury polskiej.

Chcę, by szkoła litewska, a 
także je j warianty narodowe 
była szkołą otwartą na świat, to* 
lerancyjną, samodzielną. Pragnę­
libyśmy, by kierownictwo, rady 
szkolne w  pełni z  tej samodziel­
ności korzystały. Każda szkoła 
more pracować według własne­
go, twórczo opracowanego i  za­
twierdzonego przez ministerstwo 
programu, może, jeśli chce, 
wprowadzić kilka języków  ob­
cych. Osobiście chciałbym w i­
dzieć w  gimnazjum 3— 4 języki 
obce. W  tym w  niektórych szko­
łach litewskich mógłby być wy­
kładany także język polski. Sło­
wem. wszystko, co  sprzyja roz­
wojowi duchowemu młodzieży, 
umacnia solidarność ludzką, to­
lerancję, współpracę ludzi i  na­
rodów, winno znaleźć swe odz­
wierciedlenie w  szkole. Chciał­
bym też. by każda z  nich miała 
swój własny, niepowtarzalny kli­
mat kulturowy.

J L  W.**: Tak, ale ten klimat 
mogą stworzyć dobrzy specjali­
ści Niestety, w  szkołach pols-’ 
kich nie jest najlepiej z  kadrą. 
Często z braku specjalistów Je- 
flen nauczyciel wykłada klika 
przedmiotów. (Stara kadra powoli 
odchodzi, a Wileński Instytut 
Pedagogiczny, oprócz polonistów 
1 ostatnio nauczycieli klas po­
czątkowych Innych specjalistów 
ale kształd.

Minister; Tak, taki problem 
istnieje. Częściowo można go 
rozwiązać przez dokształcanie ję­
zykowe tych, którzy ukończyli 
studia po litewsku. Może Insty­
tut Doskonalenia Nauczycieli. 
®oże Polska Macierz Szkolna.

która notabene otrzymała pomie­
szczenie w  byłym muzeum im. 
Dzierżyńskiego mogłyby organi­
zować kursy z  języka polskie­
go, zwłaszcza, jeśli chodzi o ter­
minologię.

„K . W .- : O  bardzo m«ki«w po. 
złomie wykładania Języka litew­
skiego w  szkołach polskich, da­
lece nie doskonałych programach 
i  podręcznikach dziennik 1 
ja  -osobiście piszemy od dwu­
dziestu lat. Niestety, prawie nic 
się nie —  lituanistów
nadal brakuje, słowników nie ma, 
podręczniki są złe. .Wszystko to* 
bardzo niepokoi naszych czytel­
ników, którzy naprawdę chcą, by 
ich dzieci dobrze pozbyły* język 
lltewsld.

Minister: Oczywiście, wolniej, 
niż byśmy tego chcieli, jednak 
sytuacja zmienia się na lepsze. 
Wyszedł już nowy podręcznik 
języka litewskiego dla klasy im 
I. Ciceniene. M iędzy innymi 
chciałbym zaznaczyć, iż  autorka 
otrzymała zań nagrodę. W  na­
stępnym roku mają się ukazać 
następujące podręczniki języka 
litewskiego: dla klasy IV  J. A- 
leksandrawicziusa, V  —  B. Sza- 
knysa. V I  —  O. Bolite, VH — 
V m  —  J. Aleksandiawicziusa, 
X  — L. Szumafceriene. W yjdzie 
też „Język Litewski dla wszyst­
kich" (tytuł roboczy) J. Czekmo- 
nasa i  W . Czekmoniene, który 
przystosowała dla czytelnika pol­
skiego A lic ja  Nagórko. W  koń­
cu tego roku lub na początku 
nowego w  Wydawnictwie „M ok- 
slas" ukaże się słownik litewsko- 
polski autorstwa M . Niedżwie- 
ckiej i  A . Kaledy. Za kilka lat 
spodziewamy się rozwiązać pro­
blem z lltuanistaml. oczywiście, 
przy bardzo czynnej pomocy W i­
leńskiego Instytutu Pedagogicz­
nego.

J L  W .": Mimo f i  Polacy ma­
ją  prawo studiować w e wszyst­
kich wyższych uczelniach litew­
skich, jesit Ich tam —  I  zawsze 
było —  bardzo mało. Czy pol­
ska wyższa uczelnia —  gdyby 
taka Istniała —  nie pomogłaby 
rozwiązać tego problemu?

Minister; O  uczelni tej roz­
mowy toczą się już od dawna. 
Osobiście nie jestem jej przeci­
wnikiem, chociaż narodową u. 
czełnię wyższą uważam za pe­
wien anachronizm. M oże nale­
żałoby iść Inną drogą —  wzmo­
cnić wykładanie języka litews­
kiego, b y  młodzież polska mogła 
studiować po litewsku.

JC. W.**: W ięc Idea wyższej 
uczelni polskiej jest nierealna?

Minister: A leż  skąd! Realna. 
Tylko to sprawa bardzo poważ­
na i odpowiedzialna. Szkoda by 
było, gdyby sama idea została 
skompromitowana przez nieodpo­

wiednie przygotowanie, brak ka­
dry. Ten program przyszłej u- 
czelni, który został mi przedsta­
wiony, doprawdy nie odpowiada 

|  poziomowi wyższej uczelni. Być 
może na początek rację bytu 
miałyby polskie wyższe kursy 
przygotowawcze, po których by 
młodzież mogła studiować póź­
niej w  uczelniach Litwy lub Pol­
ski.

,,K. W .": Czy szkoły polskie 
mogą korzystać z  [podręczników 
wydanych w  Polsce? Czy któreś 
z nich zostały . zaaprobowane 
przez ministerstwo?

Minister: Owszem, szkoły mo. 
gą z  takich podręczników korzy­
stać, jeśli zostaną one zaaprobo­
wane. W  tym celu należy je  
przedstawić komisji —  a taka 
jest w  ministerstwie —  która je  
sprawdzi. Powinny to zrobić w y­
działy oświaty.

nK, W .M: Cieszymy si% że 
Istnieje tendencja do rozdziela­
nia mieszanych szkół. Lecz Jak 
dotychczas oddzielają się tylko 
szkoły litewskie. C zy szkoły p o l­
skie również będą mogły ^wziąć 
rozwód" ze szkołami rosyjskimi?

Minister: Naturalnie, dotyczy 
to wszystkich szkół jednakowo. 
Ą  jeśli chodzi o  szkoły polskie, 
one same nie zawsze chcą się 
oddzielić od rosyjskich, w  któ­
rych przecież uczy się dużo P o - . 
laków. Dróg rozwiązania powin­
ny szukać samorządy. Można, na 
przykład, wykorzystać w  tym 
celu pomieszczenia przedszkolne.

„K . W .": Stykamy się nagmin­
nie z oskarżeniem. Iż Polacy li­
tewscy stanęli po iStronie puczu. 
Czy są jakieś dane, l i  nauczy, 
de le  szkół polskich poparli go?

Minister: Takich danych nie 
mamy. Ministerstwo zresztą ni­
gdy tego nie twierdziło. Szkoła 
powinna mieć swoją autonomię 
kulturalną i jak najmniej anga­
żować się do polityki. Czy też 
polityk i e ̂ stwa.

,,K  W .": Krążą pogłoski, Że 
będą zwalniani ze  stanowisk dy­
rektorzy polskich szkół. Osobiś­
cie w  nie nie wierzę, lecz prag­
nęłabym uspokoić naszych czy­
telników.

Minister: Chcę zapewnić, że 
żaden dobry dyrektor me zosta­
nie zwolniony. A  to, że się kad­
ra kierownicza zmienia —  to 
rzecz naturalna. W  tym roku 
szkolnym, na przykład, w  Litwie 
przystąpiło do pracy 80 nowych 
dyrektorów i  pewien jestem, że 
szkoły na tym tylko wygrały.

„K . W .": Panie Ministrze, dzię­
kuję za rozmowę I polecam Pań­
skiej pamięci i  opiece szkolni­
ctwo polskie.

Rozmawiała 
Łucja BRZOZOWSKA

W rządzie Republiki Litewskiej

„Pinokio4* gościnnie w Wilnie
BEZTROSKI ŚMIECH I ŁZY WZRUSZENIA

to czego najbardziej po­
trzebujecie, przynosimy Wam 
szanowna publiczności —  w  ten 
®Posób powitała widzów trupa 
Podwórkowo-uliczna Pana Henia. 

Państwowy Teatr Lalek „Pino- 
0 ® Łodzi wystąpił -gościnnie 

"  Wilnie z  wesołym przedsta- 
S g W *  .Miłości żar ognisty", 
ruoiiczność nasza miała okazję 

- 76 sztu*3 różniącą 
S od teatru tradycyjnego. Bez- 

żywy kontakt aktorów
l lalek. -■ przyjaznej atmosferze,

»ażdy czuje się uczestni- 
. .ra wielkiego święta, nie na- 
**7 u nas do codzienności.
1 ,.Pinokio" działa w  Łodzi od 

roku. W  roku 1950 otriy- 
ie i., *tUs teatru państwowego: 

go \—  to sukces
j t  Tzetelnei  P“ * y .

®ledzvLlJ p r»t§py zagraniczne, 
^ynarodowe festiwale w  kra- 

Szwajcarii, Bułgarii. JUgom
*Uw“ . Tnnraji. na Węgrzech.

Gd 1 stycznia 1990 roku dyrek­
torem naczelnym i artystycz­
nym „Pinokia" jest Grzegorz 
Kwieciński.
. „Sztuką jest moim przywile­
jem, wartością ważniejszą od in­
nych. W ydaje mi się, że moim 
obowiązkiem, a jednocześnie ra­
dością, jest próba przekazania
moich i subiektywnych wartoś­
ci, moi ch wzruszeń, zachwytów i 
smutków innym... Nasz teatr
będzie istniał w  każdych wa­
runkach. Zawsze były i będą 
dzieci. Staram się mówić do na­
szej widowni w  sposób bardzo 
uczciwy, poważny —  bez chęci 
urynkowienia te j umowy" —
pisze w  programie teatralnym
dyrektor naczelny.

—  Jaki jest Pana stosunek do 
teatru tradycyjnego? —  pytam 
Grzegorza Kwiecińskiego.
” —- N ie  odrywamy się od ko­
rzeni, szukamy tylko nowych 
form. Chcę, by mój teatr ewo­

luował w  stronę teatru zwanego 
„ulicznym1*. W  podwórkach szu­
kać będziemy swojego widza.

Panią Joannę Łupinowicz, re­
żysera teatru„H nokio,‘ zapyta­
łam ó  wrażenia, jakie wywiezie 
z Wilna.

W  Wilnie jestem po raz 
pierwszy i strasznie smuci mnie 
fakt, że brak nam zupełnie cza­
su na zwiedzanie tego pięknego 
miasta. Publiczność wasza róż­
ni się od polskiej swoją powa­
gą. Fragmenty, które w  Polsce 
wywołują wybuch śmiechu, w i­
leński widz odbiera nieco spo­
kojniej. Odniosłam wrażenie, że 
od teatru z Polski spodziewano 
się raczej polskiego słowa pa­
triotycznego, niż humoru i żar­
tów. Trudne czasy przeżywamy 
obecnie, na wiele rzeczy spoj­
rzeć jednak należy z przymróże- 
niem oka.

Rzeczywiście, czy nie jesteśmy 
zbyt zakłopotani problemami, po­
ważni? Braknie nam czasu na 
śmiech. A  szkoda...

Mirosława JANUSZKIEWICZ

ROZPORZĄDZENIE NR 66dp 

Ustalić, że:
1. Podczas wydawania ogól­

nych talonów na zakup towarów 
pracownikom Departamentu Ko­
ntroli Państwowej, Państwowej 
Inspekcji Podatkowej Minister­
stwa Finansów Republiki Litew­
skiej i  innych kontrolujących 
organizacji ocenia się również 
wypłaty premiowe, tworzące
I część potrąconych sum (stosuje 
się normę wydawania talonów 
ogolnych —  20 proc. wynagro­
dzenia).

Jeżeli wypłaty premiowe zo­
stały otrzymane w  czerwcu i 
nie były uwzględnione podczas 
wydawania talonów ogólnych w 
sierpniu, talony ogólne, które 
należy otrzymać za te wypłaty, 
wydawane są we wrześniu oso­
bno od talonów ogólnych, wy­
dawanych na podstawie docho­
dów za lipiec (nie przekraczając 
limitu 200 ogólnych talonów na 
miesiąc).

2. Za usługi (wydawanie talo­
nów ogólnych) placówki Litew­
skiego Banku Oszczędności po­
bierają opłatę w  rublach —  1,5 
proc. wysokości sumy ogólnych 
talonów, gdy otrzymuje się je  
zależnie od emerytur i zasiłków, 
oraz w  wysokości 2 procent 
sumy ogólnych talonów —  we 
wszystkich innych przypadkach. 
Placówkom banku tę usługę op­
łaca osoba opłacająca operacje 
wypłaty pieniężnej.

3. Wszystkim studentom pier­
wszego roku wyższych uczelni 
placówki naukowe we wrześniu 
i październiku wypłacają po 24 
ogólne talony. Później studenci, 
którzy nie otrzymują stypendiów 
lid) innych wypłat socjalnych, 
nie otrzymują talonów ogólnych 
w  uczelniach.

4. W  razie śmierci osoby o- 
trzymującej talony ogólne, już . 
obliczone, ale nie odebrane, w y­
dawane są członkom rodziny aL 
bo osobie, która ją  pochowała.

ROZPORZĄDZENIE NR 671p

1. Uznać za celowe, aby do 30 
października 1991 r. zaopatrzyć 
ministerstwa wykonujące funk­
cje w  zakresie prywatyzacji ma­
jątku państwowego, w  kompute­
ry personalne i środki łączności 
modemowej.

2. Z  nie wykorzystanych 822,6 
tys. rubli ze środków wskaza­
nych w  punkcie 3,1 rozporządze­
nia nr 329 rządu Republiki Lite­
wskiej z 22 maja 19£1 r. przez­
naczonych na opłacenie wydat­
ków na zakup komputerów per­
sonalnych dla zarządów miejs­
kich (rejonowych), przeznaczyć:

2.1. Dla Ministerstwa Gospo­
darki na realizowanie funkcji Te. 
publikańskiego ośrodka kompute­
ryzacji- prac prywatyzacyjnych

386,3 tys. rubli;
2.2. Dla Ministerstwa Sprawie­

dliwości na gromadzenie infor­
macji prawnej oraz zapewnienie 
łączności modemowej ^  144,1 
tys. rubli;

23. Dla Ministerstwa Rolnict­
wa, dla Ministerstwa Budownict­
wa i Urbanistyki oraz Minister­
stwa Finansów na zapewnienie 
specjalistycznej łączności z  rzą­
dem Republiki Litewskiej i  sa­
morządami —  292,2 tys. rubli 
(po 97,4 tys. rubli dla każdego).

3. Zobowiązać:
3.1. Ośrodek obliczeniowy Mi­

nisterstwa Gospodarki —  Zgod­
nie z preliminarzem zatwierdzo­
nym przez Ministerstwo Finan­
sów do wyposażenia ministerstw 
wskazanych w  punkcie 2 tego 
Rozporządzenia w komputery 
typu IBM ze standardowym os­
przętem programowym;

3.2. Aparat rządu Republiki 
Litewskiej —  do przydzielenia 
ministerstwom wskazanym w 
punkcie 2 niniejszego Rozporzą­
dzenia po jednym modemie z  
osprzętem programowym poczty 
elektronicznej;

3.3. Ministerstwo Finansów do 
przekazania do dnia 1 grudnia 
1991 r. 822,6 tys. rubli z  Repu­
blikańskiego Funduszu Prywaty­
zacji do specjalnego funduszu 
zasobów finansowych Republiki 
Litewskiej.

ROZPORZĄDZENIE NR 673p

1. Zwrócić Kurii Diecezji W iL  
kawiskiej budynek kościoła pod 
wezwaniem św. Jana Chrzcicie­
la w  Zapyszkisie.

2. Ministerstwo Kultury i  Oś­
wiaty po uzgodnieniu z Kurią 
Diecezji Wilkawiskiej ma do 30 
października 1991 r. ustalić ter­
min zwrotu wskazanego budynku 
i zapewnić jego  przekazanie.

3. Polecić Departamentowi O- 
chrony Zabytków przy rządzie 
Republiki Litewskiej zorganizo­
wanie robót restauracyjnych 
przekazywanego budynku koś­
cioła na koszt budżetu państwa 
litewskiego.

ROZPORZĄDZENIE NR 674p

N a podstawie statutu służby 
w  systemie spraw wewnętrznych 
Litwy nadać stopień pułkowni­
ka:

zastępcy ministra spraw wew. 
nętrznych pułkownikowi -. lejt- 

. nantowi Juozasowi Matonisowi; 
naczelnikowi kolonii robót po­

prawczych nr 4 Departamentu do 
Spraw Poprawczych Ministerst­
wa Spraw Wewnętrznych pułko­
wnikowi - lejtnantowi Kazysowi 
Dainotasowi Balzariusowi.

ROZPORZĄDZENIE N R  665p

Zezwolić w  drodze wyjątku 
państwowym przedsiębiorstwom 
przetwórstwa zbóż na skup od 
gospodarstw i  mieszkańców oraz 
dostarczanie przedsiębiorstwom 
przemysłu piwowarskiego repu­
bliki Jęczmienia słodowego z  
plonów 1991 r., w którym zawar. 
tość białka nie przekracza 14 
proc.

Rozliczenia za taki Jęczmień 
słodowy dokonuje się po cenach, 
produkcji standardowej.

ROZPORZĄDZENIE NR 670p

Zezwolić znajdującemu się w  
sferze regulacji Ministerstwa E- 
nerg etyki państwowemu przed­
siębiorstwu specyficznego przez­
naczenia w  Kownie ,,Energetikos 
remontas" na gromadzenie pry­
watnego kapitału pracowników 
zgochtie z tymczasową ustawą 
Republiki Litewskiej „O  groma­
dzeniu prywatnego kapitału pra­
cowników w  przedsiębiorstwach 
państwowych".

Premier Republiki litewskie) 
a  WAGNORIUS

Wilno, 27 września 1991 r.

PRZYJĘTO DYPLOMATÓW POLSKI
1 października minister spraw 

zagranicznych Republiki Litew­
skiej Algirdas Saudargas i Wice­
minister Waldemaras Katkus 
przyjęli charge d*affalres ad in­
terim Polski na Litwie Mariusza 
Maszkiewicza i  konsula general­
nego w  Wilnie Zdzisława Kuliń­

skiego.
Omówiono kwestie praktycz­

nej działalności przyszłej amba­
sady Polski na Litwie I dalszych 
więzi międzypaństwowych.

Wydział lnionnacjl 
I  prasy MSZ

Nowe wydanie
Od 1 października br. grupa 

wydawnicza Litewskiej Agencji 
Telegraficznej rozpoczęła wyda­
wanie dziennika wiadomości 
„Zinia". Trzy razy tygodniowo 
(we wtorki, czwartki 1 soboty)

czterostronicowe wydanie pub­
likować będzie kronikę dnia i 
wszelkie aktualia, na które czę­
sto nie znajduje się miejsca.

(ELTA)
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Echa Giedyminowego 
święta

Sobotnie uroczystości przewi­
dywały tn.in. obszerny program 
artystyczny. Kiermasz wyrobów 
sztuki, przedstawienia aktorów 
Małego i Państwowego teatrów, 
mistrzów teatru „Lele" i  in.

Wieczorem, gdy na Górze Tau- 
-ras (Bouffałowej) zapłonęło og­
nisko, poszły w tan zespoły lu­
dowe, reprezentujące mniejszości 
narodowe, zamieszkujące Litwę. 
Na scenie Pałacu Kultury Zwią­
zków Zawodowych przystrojonej 
wiejsko i  sielankowo —  stanęli 
Karaknowie w  swych wzorzy­
stych, aczkolwiek gustownych 
strojach. Zaprezentowali kilka 
melodyjnych piosenek oraz wie­
rszy na cześć wielkiego księcia.

Karaimów zmienili zachodni 
Jaćwingowie, wchodząc na sce­
nę z akordeonem, różnego rodza­
ju kołatkami, łyżkami... Grupa 
wokalna ludzi starszych ubrana 
była^ w stroje przypominające 
białoruskie, natomiast solistka 
przepasana była ręcznikiem haf­
towanym na wzór ukraiński. Ze­
spół śpiewał dziarsko i wesoło.

—  Teraz wystąpi Polski Ludo­
wy Zespół „Wilia"... — zapowie­
działa konferansjerka koncertu.
I już krążyły na scenie pary kur­
piowskie... Taneczno • ś*piewna 
suita z  okolic Białostockich tu i 
ówdzie była przerywana brawa- 
mi. Zatem widzowie spotkali się 
z  folklorem innego' regionu Pol­
ski — lubelskim. Wirująca „W i­
lią" w barwnych strojach z  oko­
lic Lublina zakończyła ludowy 
koncert na Górze Tauras.

Za chwilę wszystkich artystów 
podejmował litewski zespół, pie­
lęgnujący tradycje narodowe. U- 
rocza gospodyni Ryta częstowała 
pieczywem z babcinych przepi­
sów, chiebem z czosnkiem, wiej­
ską słoniną, serem oraz piwem, 
które ufundowała na tę okazję 
restauracja „Tauras".

Alina LASSOTA

ZM ZPL zaprasza 
na filmy

W  sali lektorium towarzystwa 
„Wiedza" (ul. Wileńska 22) Za. 
rząd Miejski ZPL m. Wilna roz­
poczyna nowy sezon wyświetla­
nia filmów. Zainaugurują go zna­
ne pozycje polskich filmowców, 
w  tym zrealizowane na podsta­
wie dzieł pisarzy polskich, które 
są przerabiane w  szkole.

10 października br. ujrzymy 
na ekranie „W  pustyni i  w  pu­
szczy" (część I), 17 —  część II 
tego filmu, 24 —  „Awanturę o 
Basię". Natomiast 7 listopada —| 
„Króla Maciusia I", 14 —  „Gra. 
nicę"; 21 — „Krzyżaków".

Wszystkie filmy wyświetla się 
we czwartki, o  godz. 18.30. Do 
ich projekcji będzie wykorzysta­
ny nowy sprzęt —  magnetowid, 
projektor, ekran —  dar Oddziału 
w  Warszawie Towarzystwa M i­
łośników Wilna i Ziemi W ileń­
skiej. Poprzedni sprzęt, którego 
fundatorem była paryska firma 
„Kontakt", został przekazany w 
darze Wileńskiej Wyższej Szkole 
Rolniczej w  Białej Wace.

Inf. wL

TRUDNE DNI 
W  (PAŹDZIERNIKU

Według opracowań naukow­
ców z laboratorium problemów 
medyczno - ekologicznych sybe­
ryjskiego oddziału ANM  ZSRR 
krytyczne dni dla osób przemę­
czonych i osłabionych przypada­
ją na 9, 10, 18, 25 i 29 paź­
dziernika.

Polska = C B «H Q
firma Telefon: 37-06-30 •  Far. 37-09-00

zaprasza wszystkich chętnych na Międzynarodowe 
Targi „Biznes Polski 91", które się odbędą w  Lite­
wskim Centrum Wystawowym, Wilno, Laiswes 5 
w dniach od 4 do 9 października 1991 roku.

Na targach będą wystawione: ubrania, obuwie, 
tkaniny, produkty spożywcze, towary gospodarstwa 
domowego, kosmetyki.

Odwiedzający targi będą mieli okazję zapoznać 
się z propozycjami firm polskich, zawrzeć korzy­
stne umowy, nabyć towary w różnorodnych formach 
płatności.

Informacji udziela: OK UAB „L IT IN C O M " 
Wilno, Pakalnes 19, 10— 12 p. 
t  65-19-65, 22-16-78 
telex. 261108 Tucon SU

Ekrany
LIFTU W  A  — „Milion lat przed 

naszą erą** (Anglia) o 12, 14, 16, 
18, 20.

HELIOS —  I sala — „Starcie" 
(USA) o  12, 14.10, 16.20, 18.30,
20.40, II sala — „Basen" (Fran­
cja—Włochy) o 12.40, 15.10,
17.40, 20.10.

PERGALE —  „Wamplrzy z 
Beyerly H1U" (USA, dla doro­
słych) o 11.30, 13.15, 15, 16.45,
18.30, 20.30.

WILNIUS —  „Ten cały jazz" 
(2 serie, USA) o  11, 14, 17.20.

WINGIS —  „Gaiaksyna" (USA) 
o 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

LAZDYNAI —  „Cios w plecy" 
(USA, dla dorosłych) o 12, 14,
18.10, 20. „Starcie" (USA) o  16.

TA1KA —  I sala — „Dwa 
wielbłądy na jednym koniu" 
(Francja) o 17, 19, 21. „Tajemni­
ca wyspy potworów" (Hiszpa­
nia —  USA): 3, 4.X o  15. 5, 6 X  
o  11 (dla dzieci) 13, 15.

WIDEOSALON —  „Przesunięte 
fazy" (USA): 3, 4.X o 13, 15.30. 
5.6JC —  „Człowiek o podwójnym 
mózgu" o  18. „Cesarstwo wscho-

Telewizja
CZWARTEK, 3 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.25 —  Lekcje angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Pamię­
taj o sobie. 8.35 —  Program dla 
dzieci. 9-35 —  Z  podróży po A -  
meryce. 10.10 —  Okno: wiado­
mości ze świata. 16.30 —  Lekcja 
angielskiego. 17.00 —  Program 
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd krajowy. 18.50
—  Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 —  
Pół godziny dla partii. 19.40 —  
Rozmowa Bałtów. 19.55 —  Do­
branocka. 20.20 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Sto* 
lica. 21.40 —  Stanowisko pre­
miera. 22.10 —  Utracony skarb.
23,15 — Wiadomości wieczorne. 
2330 —  Postscriptum. 23.40 —  
Lekcja angielskiego.

W ARSZAW A

11,00 —  „Wysokie napijcie" (3)
—  serial prod, franc. 12.30 —  
„Sto lat" —  magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.50 —  W ia­
domości. 13.00— 17.00 —  Telewi-

► zja edukacyjna. 17.05 —  Studio 
[ 7 proponuje. 17.15 —  Dla mło-

KTO URODZIŁ SIĘ 
3 PAŹDZIERNIKA

Dąży do opanowania namięt­
ności, co nie zawsze mu się u- 
daje.

Podziwia wszędzie piękno. Z  
każdym rozmawia uprzejmie i 
przyjaźnie i trudno mu przycho­
dzi odmówić prośbie otoczenia.

Wady. Łatwo podlega wpły­
wom innych ludzi i wówczas 
traci głowę.

Co mu grozi? Niebezpieczeńst­
wa i ucisk, który będzie dla nie­
go przyczyną cierpień w  życiu. 
Będzie krytykowany i może zo­
stać nawet odsunięty od swego 
społeczeństwa.

Choroby. Może mieć skłonno­
ści do niedomagań na tle cu­
krzycy.

dzącego słońca" o 20.30.
PLANETA —  I sala —  „Ko­

niec starych czasów" o 12, 14,
16, 18, 20. II sala —  „Zimowa 
wlśnla-2" (ZSRR—USA) o 11.30,
17, 19. „Hammer" (USA) o  13.20,
15.10, 21.

AID AS —  „Niezwyciężona-no­
ga" (Chiny) o 16. „Tancerz dis­
co" (2 serie, Indie) o  17.50, 
20.20.

DRAUGYSTE —  „N ow e przy­
gody Tennessee Bucka" (USA) o 
13, 17.40. „Przybysz" (2 serie, 
Pakistan) o 15, 19.40.

AUSZRAT»— ^Ocean" (2 serie, 
Indie) o 10.30, 13.10, 16, 18.40, 
21.20.

TEWYNE —  Wideosalon —  
„Dwie śmiertelne pięści w  cle­
niu węża" (Hongkong) o 12. 
„Ostatni cios" (USA) o 14. 
„Krótkie spięcie 2" (USA) o 16. 
„Mężczyźni lubią gorące" (USA, 
dla dorosłych) o  18. „Bar Buda* 
peszt" (USA, dla dorosłych) o 
20.

WIDEOSALON —  (ul. Ozo 4, 
tel. 77-09-87). 4JC —  „Rozżarzo­
ne niebo" o 18.30. „Coś" o 21. 
„Oddział „Dełta"-2": 4, 5.X o
16.30. o  14.30, 16.30.

dych widzów: „Kwant". 18.15 — 1 
Teleezpress. 18.30 —  „Telemu- 
zak" —  magazyn muzyki rozry­
wkowej. 19.10 —  „Spin" —  ma­
gazyn popularno - naukowy.
19.30 —  „Podróże do Polski" —  
reportaż. 19.50 —  Magazyn kato­
licki. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  „Wysokie 
napięcie" (3) —  serial prod. 
franc. 22.35 —  „Pegaz". 23.00 —  
Studio wyborcze. 0.05 —  Wiado­
mości wieczorne. 0.30 —  Serwis 
BBC.

M O SKW A I

6.30 —  Poranek. 9.05 —  Kre­
skówka. 9.15 —  Puchary Euro­
py w  piłce nożnej. 11.45 —  Ko* 
munikat MSW . 12.00 —  TSN.
12.10 —  flnrfrhiA dla dzieci (z  le­
kcją angielskiego). 13,10 —  
Film dok. 13.50 —  Kurier gos­
podarczy. 14.10 —  Kreskówka.
14.15 —  Telemirt. 15.00 —  TSN.
15.15 —  Film fab. „Ostatni re­
portaż". 16.20 —  Skarbnica mu­
zyczna. 16.40 —  W  świecie pa­
sji. 16^5 —  Punkt widzenia.
17.40 —  Notes. 17.45 —  Do lat 
16 i starszych... 18.30 —  TSN. 
Ze świata. 18.45 —  Koncert 
18.55 —  Puchary Europy w  pit­
ce nożnej. 21.00 —  Program in- 
form. 21.40 —  „Zwyczajna za­
granica". Szwedzki stół. Film 2.
22.10 —  Kronika, rodzinna sta­
rych znajomych. Podczas przer-

Kalendarium
O  Czwartek <3.X) jest 276 

dniem 1991 r. Do końca roku 
89 dni.

0  Znak Zodiaku: Waga.
O  Imieniny: Teresy, Gerarda, 

Sierosława.
_ Q _ W schód Słońca —  6.23, za­

chód —  17.52. Długość dnia —  
11 godz. 29 min.

w y  —  komunikat MSW. 24.00 —  
TSN. 0.15 —  Przegląd piłkarski. 
0.45 —  Rozmowy z biskupem W . 
Rodzianką. 1.15 Mistrzostwa 
świata w  ciężkiej atletyce.

M O SKW A n

7.30 Telegiełda. 8.00 Gi­
mnastyka poranna. 8^0 —  Film 
rys. 8.30 —  Film dok. 8.45, 9.45 

Język hiszpański. 9.15 —  Gi­
mnastyka rytmiczna. 10.15 —  
„Burda Moden" oferuje... 11.00
—  Stad. 11.35 —  Puchar Zdoby­
wców Pucharów w  piłce nożnej. 
„Roma" (W łochy) —  CSKA. 13.05

Rozmaitości. 13.10 —  Film 
fab. „Ojczyste stepy". 14.15 —  
Miejscowości Rosji związane z  
Turgieniewem. 15.20 —  Kon­
cert. 17.00 —  Świat, w  którym 
żyjemy. Filmy dok. 17.30 —  Pe­
dagogika dla wszystkich. 17.45
—  Zdrowie. 18.15 •— Koncert 
18-55 —  Rozmaitości. 19.00 —  
W  parlamencie Rosji. 19.15 —  
Program artystyczno - publicy­
styczny. 20.00 —  Wieści. 20.15
—  Dobranocka. 20.30 —  Kwe­
stia chłopska. 20.45 —  Radziec­
k i jazz. 21.15 —  Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 21.55 —  Pią­
te koło. 22.55• —  Reklama. 23.00
— Wieści. 23.15 —  Piąte koło.
—  od.

PIĄTEK, 4 PAŹDZIERNIKA

wnNo
7.15 —  Lekcje angielskiego.

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 3 paź­
dziernika zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 12 —  
14 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe Oipady. Tempe­
ratura w  nocy 5— 10, w dzień 
10— 15 stopni.

Rozmowa Bałtów. 8.25 —  Na­
dzieje i  losy. 9.00 —  Stolica.
9.40 -7-  Tam, za pagórkiem...
16.30 —  Lekcja angielskiego. 
17.00 —  Program CNN. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —? Przegląd 
krajowy. 18.50 —  Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19^)0 —  Studio 
polskie. 19,10 —  Koncert. 19.40 
—  Pamiętaj o sobie. 20.00 —  Do­
branocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Ka­
tolicka trybuna. 21.10 —  Nowo­
ści DOK. 21.30 —  W  świecie fi­
lmu. Nieme kino. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 —  Nocne ki­
no.

W A RS ZA W A

11.00 —  „Rozkaz" (1) —  film  
fab. prod. radz. 12.50 —  Wiado­
mości. 13.00— 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15—  Dla najmłod­
szych: „Ciuchcia". 18.05 —  Ję­
zyk angielski dla dzieci. 18.15 —  
Teleezpress. 18.30 —  „Loża" — 
magazyn teatralny. 19.00 —  „Na­
poleon" (5) —  serial prod. franc.
20.00 —  „Reflex". 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
20.50- —  Wyborcze ABC. 21.05 —  
„Miasteczko Twin Peaks" —  se- 
rial prod. USA. 21.55 —  „ABC 
ekonomii". 22.00 —  Polskie ZOO.
22.10 —  Program publicystyczny.
23.00 —  Studio wyborcze. 0.05
—  Wiadomości wieczorne. 0.25
—  Wiersze na dzień powszedni. 
O.30 —  „To tylko rock and 
roli". 1.30 —  Serwis BBC. 2.00 — 
„N oc z  gwiazdami" —  program 
rozrywkowy ze Szczecina.

Praca w  Polsce
Osoby w  wieka 18— 28 lat 

chętne do pracy na terenie 
Polski proszone są o zgłosze­
nie się w  dniu 4 paźdzlem l-; 
ka o  godzinie 17.00 w  biurze\ 
reklamy „Kariera Wileńskie- 
go", aL Subocz 5 lob kon- 
takt telefoniczny —  61-68-81.

Płaca około 120— 150 USD! 
miesięcznie (4800 rb.). Praca! 
związana z przedstawieniami | 
dla dzieci w  przedszkolach; 
(minimalne uzdolnienia ak- 
t orskie).

W yrazy głębokiego i  szcze­
rego współczucia Irenie 
CZERNIAWSKIEJ z  powodu 
zgonu Ojca składają ucznio­
w ie I rodzice DC d ldasy W i­
leńskiej Szkoły Im. A . M i­
ckiewicza

Usługi Xero!
Najszybciej powielić dokumenty, foldery reklamo­

we, lub zrobić Inne odbitki za dostępną cenę można 
tylko w biurze XERO „K . W ." ul. Subocz 1 (od 
podwórka) czynne od 9.00 do 17.00 w dniach pra­
cy. Tel. 62-66-04.

K U R I E R
U/ileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lłpca 1053 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 

Zam. 210 

Cena 10 kop.

Nr rejestracji —  322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda”

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny —  61-38-34.
D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-07-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury 1 sztuki; felietonów I sportu —  61-71-25; żyda politycz­
nego; listów, życia wsi; korespondentów —  22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług 1 komunikacji —  6U15-16. 
Fax — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
—  TO  W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE

Biuro ogłoszeń 1 reklamy (przy uL 
Subocz 5) czynne jest codziennie w 
godz. 9— 17 w dniach pracy. TeL 
61-68-81.


